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L is ty  rek lam acyjn a  nieopieczętowane n it  
legają frankowaniu,

Mannskrypta drobne n ie zwracają eią] leca, 
bywają ninzczone.

L w ó w  d. 20. grudnia.
(M ia^.& nie k». Sembratowicia metropolitą. — kriiy« 

m uusteijalna (  — Nieezjnność w biuraco bu- terjalnycb — 
Dsieu dziiiejsty w Pradze. — Z Faryia i Kzjmaj.

Z Wiednia otrzymujemy wiadomość, że ksiądz 
Sembmowicz, administrator dyecezji przemyskiej 
gr. kat. urianowany został metropolitą lwowskim. 
Zapewne mowa dopiero o mianowaniu przez cesa
rza, a  nie i ó prekooiiowaniu przez papieża, chociaż 
ani wątpić, że papież z całą ochotą zatwierdzi wy- 
DÓr tego wzorowego pasterza. Wiadomość tę przyj
mie kraj z najpowezechniejszem uznaniem, a  z naj
większe® właśnie duchowieństwo gr- kat., 2 szczu
płym wyjątkiem tych, których z w a ć  trzeba me ka
płanami nauki Zbawiciela — miłości, ale nauki 
szatana — nienawiści. Z różnych s tr°D kraju °- 
trzymywaliśmy listy od księży gr- kâ ’,a we w®zy" 
stkich przebijała się trwoga, ażeby stohca metro- 
politalną nie zawładnął znowu człowiek, któryby 
dostojny swój urząd i ogromną władzę uważał za 
narzędzie swoich planów egoistycznych lub agitator-
skich. Ruś odetchnie teraz.

Pozostaje jeszcze obsadzenie katedry gr. Kat. 
przemyskiej Dzisiaj siało sie ono waimejszemmo- 

jak obsadzenie metropolii; a przedewszystkiam 
cowinno nastąpić, jak najspieszniej. Powaga, pa- 
sterSka została w konsystom  przemyskim i w je- 
eo dyecezji głęboko podkopaną. Trzeba było całej 
nratfdziwie męczeńskiej cierpliwości ks. aembrato- 
wicza, że nie działy się skandały glol ne’^ i ,0c wy~ 
w(a<wano przeciw jego osobie wiele skandalów pu- 
blicaDych. Niedawno właśnie w katedrze ustawio-

“ ‘Vl d w ó c h  k a n o n i k ó w  u b i e g a  

m i t # '  P ° r a a d ł  p o p ł o c h  p o  c a ł e j  d y e c e z j i .  Pr 
i  d u m a  i  z a r o z n i u i a ł o ś c  j e d n e g o ,  a  o  d r u t  

san ®  n a m ,  ż e  ż a d e n  u c z c i w j  k w ą d z  n ie i o d y  
j  c a ł o w a c  j e g o  r ę k i  _  w s z y s t k i e  p r z e k u p k  

m y f k i e  w y t y k a j ą  g 0  p a l c a m i .  Z  o s i d z e m e m

Jllb d r u e i n ę *  nu. r m j i i a  b l s ^ E V r S l)V  PO ’
f > * n o w o  ag itac je  r S % ‘Jue’ “ 3  iJcb
w J a ł y  c a ł e  d u c h o w i e ń s t w o  n a  p  

_ l^ f t o r ó w  i  d e n u n c j a n t ó w ,  a  w ł o ś c i a n  P  

^ s t a n i a  p r z e c i w  j e d n e j  c z ę ś c i  d u c h ® w ie
P °  P o  m d f a o i u  k s .  S e m b r a t o w i ą a n a *

jłro p o łita lu ę j, jeże li rząd  o b s a d a
f e S ą " w y r z ą d m  W ™ .  I 1™  

mu nigdy nio będzie zapomniana-

,  D. M. bo .
g a d z i n a ,  g d z i e  w y s i a d ł  w  r t ®  p o d a n i e  ś i f  

r y m u j ą ,  ż e  p p w i ó ż ł  t o w a r s
m i s j ę -  T y m c z a s e m  G i s f c r a  ® - j  d l a  p r a w  

m i a ł  o s t a t e c z n i e  u ł o ż y ć  m e  . p r z y j m i e  t  
„ M a r ż o w i .  O d  t e g « V m i n  
p i o r j a ł ,  m a  z a l e ż e ć  d a l s z a  d j ^ F

Oft

* .  _ -« v  d«Mca*i o w ip A d i
rgtedanka p r  o d u io w y ch .

w w „"jm io  V B o rd o it io . Soma f  
(O*0**: ^ lik t  m enm a  nMctyćiam i to rei

’ eo Auanasiu, —  że doskona
8° prowadzili? Niema cc 

? . - w ą z  poprawiło... ciekawym czy 1 
L r i*  —  rozesłał cenniki... ale —  ale j 
fl^czy, Że we środę gaz się palił, pomi .o 
iyc świecił? .
— Bo był koncert akademicki-
— Aha! i byłeś na koncercie? “

czy pozostać w gabinecie i ewentualnie go zmienić1 
częściowo, czy podać się stanowczo do dymisji.. 
Dzisiaj cesarz ma już być w Wiedniu z powrotem 
a  Węgier, i odbyć się ma rada ministerjalna. Po- 1 

głoska, ie w danym razie gdyby dr. Berger się u- 
sunął, zająłby jego miejsce dr. Herbst, a ministrem 
sprawiedliwości zostałby profesor dr. Unger, zdaje 
się być nie bez podstawy. Już w Tayblaeit i Noitrj 
PreuU dr. Unger ogłasza list, w którym się wy
piera stosunków z dr. Fiscbbofem, potępia federa- 
lizm, i podnosząc konstytucję grudniową ja Ko nie
tykalną, oświadcza, że poprawy jej mogą być tyl
ko z niej wzięte i w jej ramach przeprowadzone.

Jeżeli mamy wierzyć biurokracji wiedeńskiej, 
która miewa węch doskouały, to ministerjum Gi- 
skry się nie utrzyma, a nawet nie wierzą w utrzy
manie się i sami burgerministry. Jak donoszą z 
Wiednia do dzienników węgierskich, od czasu po
wrotu cesarza ze Wschodu, najważniejsze sprawy 
w ministerjum spraw wewnętrznych pozostają nia- 
załatwione, a taksamo w innych ministerjach. W 
niektórych po dwa miesiące urzędnicy tylko się 
kręcą, nic nie robiąc. Chcieliby oni ważne decyzje 
pozostawić przyszłym ministrom, a i obecni mini
strowie nie wiedzą, czy mają urzędować w sposób 
dotjchczasowy czy nie. Tak n. p. jedna z najwa
żniejszych spraw, którą i uasz sejm się zajmował, 
leży odłogiem. Zwołana przez ministra handlu an
kieta do zaprowadzenia jedne ko wy cń taryf i jedna
kowego ażja na wszystkich kolejach austrjacko-wę- 
gierskich, jeszcze przed dwoma miesiącami przed
łożyła memorjał odnośny, a w ministerjum ani go 
się tknięto dotychczas.

Z niejaką trw ogą oczekujemy z P ra g i i Czech 
wiadomości z dnia jutrzejszego. Ju tro  rocznic' kon
stytucji grudniowej, a jak wiadomo, N W  a.
,  . i ^ j r  i , i , - i

b jła ?
I  K ażała  ci się kłan1^ - "  Mtu k ą ?
-  Dziękuję M  , Heliotropu“ tego
-  P ierw sza była * g a ł ^  dobra sztuka 

co ma aż trzy  Ps^ imyn’a ,-dówkę toby 
że pani S. g ra ła  pannę,^  dobrze ja-

e uszła, ale ha WłWJ imn0’ być musiało b 
tadeiflik, tylko że to ubranie, Ja"
i,i >  mę ubrał w białe kwitnąC tf
hdhotrop nłe mógł kiedy m J ^ raj jesłC; 
tedy kiedy się biało chodzi.-.- ^
także dobrze, t k  zrywał się *“ J r zref 

31 co mu jeszcze slrzydła me uros y,

^ - ^ z ^ w y  woły wali autora? . . ,
pnwęiei pseudonim! widziałem g°, siedział 
mie L... gwizdał —•
—  Co? g w łd a ł?
—  Nie był zadowolony —  aie bo też ma do 
mrce, że pierwszą swoją sztukę dał amab 
... Wiesz co jednak, że mi aie podobał pr- 
r; onby się do nas przydał na iraedego... 10 
ie sie na kucłmi— wybornie. Zrobjł w satnr 
;ia, ^tóry .sję zna na rzeczy, obiad dobrze  ̂
uje i jarząbki chce jeść z kościami...
-— Trzebaby go zaprosić na nawa Rorde&ui

Ifowa poljtyka obecnej delegacji.
Główni przywódzcy mamelućtwa jeszcze hała

sują w organie Śwytn, DtUnniku Polskim we Lwo
wie i wywracać każą swym dziennikarzom rozmai
te koziołki, ale mameluctwo, ja to  soterja, w pra
ktyce życia politycznego przestała istnieć. Jak z 
dotychczasowej działalności delegacji naszej widać, 
zniknął już nawet rozdział w delegacji na więk
szość i mniejszość, a cała delegacja w Wprost przeci
wnym, jak poprzednia kierunku postępuje zgodnie 
i stanowczo. I  pokazało się, jak wielką ważność 
miał rezultat wyborów lwowskich. Gdy upadła głowa 
dawniejszej większości delegacyjnej, to już koterji 
tej działanie w sejmie było bezsilue, szamocące Bię 
jedynie, a w delegacji wobec zdeterminowanego sta
nowiska większości i wobec stanu rzećzy, który naj
wymowniej przekonywał, że droga, którą szła dele
gacja w przeszłej sesji była mylną i już dalej nią 
postępować nie można, posłowie dawniejszej więk
szości delegacyjnej już dziś nie tworzą mniejszości, 
lecz idą zgodnie z całą delegacją. Fakt ten z ra
dością powita kraj cały. Świadczy on o dobrej 
woli i obywauelskiem poczuciu tych nawet, co się 
przez poprzednie dwie sesje dali przez dawniejszego 
przewódzcę delegacji uwikłać i wprowadzić na fał
szywą drogę. Fakt ten daje krajowi wielką otnchę 
w swe siły i w pomyślny skutek usiłowań naszej 
delegacji. Niech tam sobie organ p. Ziemiałkow- 
skiego pisze co chce, już nie obałumuci on ani o- 
pinii publicznej w kraju, ani wpłynie na dawniej
szych jego stronników w delegacji. Dzisiaj jnź i 
poplecznicy jego pozasejmowi i pozadelegacyjni po
chwalają energiczną działalność dzisiejszej n&6zej 
delegacji. Każdy już dziś pojmuje, że nie o- 
sobista zawiść przeciw panu Ziemiałkowskiemu 
kier- vała opozycją przeciw jego wyborowi pono- 
r  u do sejmu, a większością sejmową przeciw 

ejszej większości delegacyjnej, lecz, że głębo- 
ozumienie sytuacji całej naszego kraju wobec 
na, naprowadziło na myśl, iż rozpocząć trze- 
iję polityczną od usunięcia z sejmu głównego 
cę błędów, popełnionych przez dawniejszą de- 
ę, i od utworzenia w sejmie nowej większości 
cyjnej. Kogo z zaślepionych nie mogły prze
mowy i wywody przeciw polityce dawniej- 
slegacji, a specjalnie przeciw dr. Ziemiałkow- 
i, w zgromadzeniach wyborczych i w dzienni- 
tego przekonuje teraz logika, z działalności 
j delegacji płynąca. Ostatnim ratmmem w 

, i  dr. Ziemiałkowskiego, wydało się h n a d i-  
Polskiemu, 'wściekłe rzucanie się z oszczerstwa- 

na Gozetę Narodu*)*} i jej właściciela, Jako te- 
który pierwszy publicznie na czerwcowe® zgre- 
zeniu wyborców, wystąpił wprost przeciw wię- 
>ści delegacyjnej i jej przywódzcy, i konsekwen- 

kwestję usunięcia go prowadził dalej. Lecz i 
tej sprawie rozprawy publiczne przed sądem 

zysięgłych okażą, do jakiego stopnia przewrotno- 
posunąć się może człowiek, CO w Gazecie Naro

dowej pisywał w kwietniu i mąju najeaergiczniej- 
dze artykuły przeciw polityce większości dolega- 
pyJneJi * poteui przeszedł do obozu tej większości, 
i w obronie jej pisuje artykuły w przeciwnym 
wprost duchu.

Dzisiejsza delegacja już jest zupełnie innym 
przejęta duchem, jak dawniejsza. Stanowcze wystą
pienie papa Grocholskiego 'w imienin delegacj’ w 
komisji adresowej przeciw ministerstwu, nazwanie 
go rządem bez programu, wniesienie nazajutrz w 
sobotę rezolucji do Izby, zastrzeżenie się\zdr, Zv- 
blikiewicza, ii ueiegacja głosując za tymczasowem 
■przyzwoleniem na trzechmiesięczny pobór podatków 
czyni to jedynie z konieczności pokrycia bieżących 
wydatków, lecz nie powodowane zaufaniem do mi
nisterstwa, oto są pierwsze kroki delegacji, świad
czące wymownie, iż stanowczo poi zuciła politykę kon- 
szachtowania z Niemcami i ministerstwem, prakty
kowaną ze szkodą sprawy krajowej przez dawniej
szą delegację, a właściwie przez jej przewódoę.

A  wobec tak stanowczego zwrotu w polityce 
delegacyjnej, z głosów niemieckich posłów Ji mini
strów widać, iż zupełnie inaczej, już nie lekcewa
żąc delegacji jak dawniej, iecz owszem z najwię- 
kszem zakłopotaniem i ostrożnością odpowiadają na 
kroki naszej delegacji. Chcieliby jedynie powikłać 
sprawę galicyjskiej rezolucji z kwestją reformy 
wyborczej, chcieliby tym sposobem wytargować 
jakieś ustępstwa na rzecz tej ostatniej kwestji, — 
alo o odwlekaniu sprawy rezolucyjnej już nie 
mówią.

Delegacja nasza, aby nie dopuścić powikłania 
rezolucji z reformą wyborczą, zażądała, ażeby dla 
sprawy rezolucji wybrać osobną komisję, z 24 człon
ków złożoną. Rzecz się dzisiaj rozstrzygnie. Niem
cy zapewne będą usiłować sprawę rezolucji odesłać 
do Wydziałn konstytucyjnego, do którego będzie 
zapewne odesłana i kwestja reformy wyborczej. 
Na tern polu stoczą dzisiaj delegaci nasi pierwszą 
walkę z rządem i z Niemcami. Zapewne o rezul
tacie telegram doniesie nam jeszcze dzisiaj

Koreiponiioncje G azety Naro&owaj.
W i e d e ń  d. 1 8 . 'g rudn ia .

0  Z uwagi, ie  stanowisko parlam entarnej więk
szości niemieckiej wobec wszystkich, załatw ienia Wyma
gających 1 wewnętrznych kwestyj prawnopolitycznych 
mitel jaanC f  standWczo okteślóńem by“6 przy rozpra
wach adresow ^ćn; zważywszy następnie, ie  w skutek 
tego musi dójtó do Ofrtawttnego ło  zw ia^ania obecne 
przesilenie ministfcijalne, a  w reszcie z uwagi n a  tę  
okoliczność, że właśnie w takiej chw ili krytycznej naj
bardziej gkutecznnm może być kategoryerhś wystąpie
nie Z żądamamT naszegt) kraju , uchwaliła nasza dele
gacja przedłożyć rezolucję sejmową Izbie poselskiej 
do konstytucyjnego traktow ania, jako wtuoeek sejmu, 
co też rżeciyw tście uskuteczniono na dzisiejszem po
siedzenia, ja k  wam o tem doniosłem telegrafem . Do-

— Za takie telegramy się bowiem me płaci, 
widzisz gdybyśmy teraz chcieli mieć telegramy 
wszystkich stolic Kuropy, to potrzebowalibyśmy 

k o  napisać na  kartce: Napoleon nie u m arł; 
wedzkie ministerjum nie podało się do dym isji; 
A.nglii niema rewolucji itd. Gdybyśmy jednali 
ueli to wszystko na odwrót pozytywnie powie-

neć, to albpbyśmy skłamali —  puścili kaczkę, 
i gdyby sie coś podobnego stało rzeczywiście, 
żęlibyśmy otrzymać telegram i — zapłacić za 
o. Jak  się bezpłatne układa telegramy, to zawsze 
>a tak pisać, aby było : ibis redibis — non mo- 

in bello.
— Jak tj  się na wszytkiem rozumiesz i na 

iennikarstwie i na historji!
— Ba! albom się nie nauczył kiedyś historji 

ks. Krechowieckiego.
- Co to za ksiądz?

— Mój kochany, jak widzę jesteś bardzo za- 
'uy, bo Krechowiecki jest redaktorem Unji i ma

w niedzielę i czwartek kazauie dla kobiet w 
u...

— Ej facecje! — kazanie w ratuszu ?
— Nie żartuję, ogłosił afiszami, że będzie 

ił w ratuszu wykłady o kobiecie, a tymczasem 
da sobie kazania i kręci historję na wszystkie
*ony jak mu potrzeba — do reszty naszym ko
ciętom teraz głowy poprzewracają. Dotąd było 
zystko dobrze, każda sobie chodziła do kościoła 
niedzielę, a teraz niech Bóg bron i, kręcą się, 
arcą te ultramontany, chcieliby wszystkich na 
•ui. w przerobić. Byłem raz na tem kazauiu,

z żadną z tych panien, co tam chodzą bym 
i me ożenił.

—  A jakby była ładna ?
— Niechby była najładniejsza— jak bigotka, 

rzepadło!— życie ci zatruje, będzie tylko księży 
a rękach całować, w aomu jej nie zobaczysz, choc- 
y na lekarstwo, z jednego kazania na drugie,
nabożeństwa na nabożeństwo, od św. Wincentego 
Paulo do św. Teresy, od księdza X. do księdza 

a dla ciebie — nic....
Może masz i rację — ale niemasz się czego* o- 

iawiać, bo my już chyba żenić się nie bądżfemy. 
łyli tam i mężczyźni na tśm kazaniu w ratnszn ?

— Było kilkunastu dla ciekawości, a kilku 
zręci się po sali niby dziadki pó kościele, kandy
daci ha jezuitów — uczą się jak dbać o wieczne 
zczęście słuchaczek..., żeby to wsżystkc przynajmniej 
obiło się szczerze — ale ot fałsz i obłuda.

— N o ! n o ! nie despera Ananasiu, widzę, że

przecie jeszcze ci Bię zbiera ria toaUymoniame z i  
miary, skóro tak ci chodzi ó wychowanie płc 
pięknej....

\ Żart żartem — to mnie trochę martwi, bi 
ligoterja wejdzie ci do domu, sam nie wiesz kęd1 
i kiedy — kominem....

— E j! coŚ mi bardzo czuło jesteś nastrojony 
napij się jeszcze!

— Bs ! jak będę dużo pił, to nie trafię do d c 
mu, bo przecie wiesz, że nazwiska ulic jużpozmie 
■iane: jedna ulica będzie literacka, dlatego, że li
teratów teofaz mniej, inna ulica Pełtewna.

— Cd f  Pełtewna ? a to źle wymawiać.
— Nie bój się ! pp. Piątkowski i Źaak wy 

mówią wszystko.
— A jak też się będzie nazywała ulica Hoff- 

mańska ?
Ulica „K ręta“.

— To ją dóśkbnale nazwali. — Pamiętajże A 
nanasin nie chodzić krętem! drogami.... A le bo te 
ci panowie radni musieli sobie napsuć gł owy, za 
nim wykoncypowali tyle nazwisk! mądr zv ludzie

— Któż o tem wątpił! phn W ild wydał ii 
nową mapę Lwowa z nowemi ulicami.

— Kupisz ją ?
— Trlóba nosić w pularesie, człowiek mógłb 

zabłądzić...
— Prawda, ależ wiesz co Ananasiu, że już piąti 

trzeba iść gazetkę przeczytać, masz jeszcze na dro 
gę doskonałh sygaro (podaje mu sygaró), takie 
suchych i dobrych sygkr niema nikt we Lwowie.

Płacić!.... Do Widżenia.
— Ale — Alb słyszałeś, że Lam wyzwał Do 

brzańskiego n t Woiedynek ?
— A kto będżle sekundantem?
—  Szczutęk.
— Z czego to poszło?
—  Długa histo^ja... skończy się"1 procesem - 

będą bardzo ciekawe rozprawy — a poszło ztąd. ż 
Dziennikowi Polskiemu potrzeba reklamy i... abonei 
tÓW — przed Nowym rokiem.

— Nie rozuiniem.
— Prosta rzecz: romans tem głośniejszy, i 

więcej w nim strasznych awantur dziennik temba 
dziej czytany, im więcej robi sobie reklamy. Otóż 
Dziennik Polski, niestety ! potrzebuje reklarru. a u 
mogąc sobie indezej poradzić, zaczepia1 głośniejszy 
od siebie...

Aha! — teraz już pojmuję.
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tyczący akt podpisali wszyscy obecni we W iednia de
legaci nasi jednomyślnie —  nie wyjmując naw et wło
ścian ruskich, którzy  we wszysućem idą tu  ręka w rę
kę z światiejszymi kolegami swoimi, nie dając się u- 
wodzić dwuznacznym podszeptom tych, którzy chcieli
by wyzyskać ich na korzyść innych celów, niezgodnych 
z dobrem kraju.

Jak widzicie, nie tem i postępuje ju ł  teraz dele
gacja nasza drogami jak  dawniej. N ie wdaje bię w 
dyplomację, ale działa z en erg ią , odpowiadającą wa
żności chwili i godności sprawy, której je s t rzeczni
kiem. Nie wiem jak  tam  u was w kraju  rzeczy stoją, 
ale mogę was zapewnić, że tu  we W iedniu w obliczu 
falangi przeciwników, zacierają się coraz bardziej ró 
żnice stronnictw , czyli właściwie koteryj politycznych, 
na które rozpada się obóz naszej inteligencji. Jakaś 
pogoda panuje obecnie w sferacn bawiącej w t W iedniu 
reprezentacji naszej. Niema tego trapiąc eg niepokoju, 
jaki dawniej nurtow ał w jej łonie, jak  guytiy to nie
było było grono męiow, w drodze legalnej walczących o 
prawnie należące'się nam swobody—  jak  gdyby to nie 
była na zasadzie ustaw opierająca by t swój, reprezen
tacja pięciomilionowego kraju , ale grom ada spiskowców, 
dla których nie było drogi prostej, o tw artej, skazana 
na tajem niczne błądzenie manowcami, bez w iary w 
swoje siły, a  nawet bez intencji zwyciężenia. Teraz 
inaczej. Teraz wzięło górę p rzekonane , że rezolucja, 
oparta na zasadzie bardzo prostej i na turalnej, aby 
mogła być pi zaprowadzoną, wymaga raczej zdetermi
nowanej akcji na polu otwartej walki parlam entarnej 
a nie dyplomatycznych wybiegów. I  w tym  też duchu 
?, niebywałą dawniej jednomyślnością zapadają teraz 
uchwały w polskiem kole. Duch zgody i determ ina
cja, objawione przy rozprawach nad podrzędnej wagi 
kwestją przyjęcia lub nieprzyjęci* wiceprezydentury, o 
czem doniosłem w swoim czasie, świetnie okazały się 
i przy zasadniczej dyskusji nad sposobem rozpoczęcia 
akcji rezolncyjnej.

O ile wnosić można z dotychczasowych objawów, 
są Niemcy, mianowicie deputow ani, należący do tak  
zwanego klubu „nowej lewicy*, dysponującego niespeł
na 90 glosami, dość przychylnie usposobieni dla na
szych wymagań, dlatego, ie  nie sięgają poza ram y le
galności. Są jednak za małoduszni, aby stać ich by
ło na tyle przezwyciężenia się, iżby i inne narodowo
ści zaspokoić chcieli w równej m ierze. Nie wiedzą 
sami, jakby to zrobić aby zadowolnić Galicję, a u trzy 
mać swoje stanowisko w reszcie m onarch ii, zachowu
jąc przytem  formy konsekwencji i bezstronności. Sło- 
wieócy zaś i Tyrolczycy sami z w łasnej inicjatywy o- 
fiarowali naszej delegacji przym ierze we w szystkich 
kwestjach, dotyczących autonom ii krajów, co naturaln ie  
przyjęto z największą gotowością. Jeżeli więc delega
cja nasza pójdzie w kweetji rezolucji tą  drogą, na któ
rą dziś w stąpiła, tj . drogą energicznej a k c ji , to ma
newrując z należytą przezornością w g rze  stronnictw  
parlam entarnych, może ona świetnych w tej sesji spo
dziewać się rezultatów .

Wiedeń d. 18. grudnia.
( 0 )  Przedłożony na dsisiejasem posiedzenia Izby 

poselskiej wniosek w sprawie rezolucji b ra n i jak  na
stępuje :

„Zważywszy, ie  sejm galicyjski powziął ua po
siedzeniu swojem z d. 2 4  października 1 8 6 8  uchwałę 
następującej osnowy (dosłowny tekst rezolucji),

„zwaiywszy, że wniosek ten  jakkolwiek przyszedł 
w poprzedniej sesji Bady państw a do konstytucyjnego 
traktow ania załatw ionym  nie z o s ta ł;

„zważywszy wreszcie, że sejm królewstw Galicji i 
Lodomerji itd. w ostatniej seeji uchwalił, i i  przy 
wniosku tym  obstaje —

„niżej podpisani m ają zaszczyt w n ieść : W ysoka 
izba  raczy u chw alić : 1) zmianę §§. (wyszczególnienie) 
ustawy zasadniczej o reprezentacji państwowej z dnia 
21 . grudni 1867  r.; 2) do zbadania tego przedmiotu 
wybrać osobny W ydział z 24  azłonków z całej Izby, 
polecając mu wypracowanie odnośnego projektu do 
ustawy.

Na tern posiedzeniu wniósł dr. Schindler petycję 
wiedeńskiego stowarzyszenia dziennikarzy Concordia o 
zniesieuie podatków dziennikarskich (stem pla i opłaty 
inseratowej) a m inister finansów wniósł projekt do u- 
stawy o zaprowadzeniu nowej monety złotej cztero 
i ośmioreóskowej, i żądanie kredytów dodatkowych na 
rok bieżący.

Gdy przystąpiono z porządku dziennego do kwe- 
s tji p rzedłu ienia ministerstw u praw a poboru podatków 
na pierwsze trzy  miesiące r . p . oświadczył S k e n  e : 
Głosując za tein przyzwoleniem kredytu m inisterstw u 
na adm inistrację w pierwszym kw artale, będzie to za
razem z jego strony wyrazem zaufania dla obecnego 
rządu.

Dr. Z y b l i k i e w i c z  zastrzegł się przeciwko 
takiemu sposobowi tłum aczenia uchwały w tej sprawie. 
To rzecz czysto-adm inistracyjna, więc nie tu  miejsce 
wyrażać wotum zaufania lab ni (zaufania dla m ini
sterstwa.

Dr. T o m a n  oświadczył lakonicznie w swojem i 
swoich przyjaciół im ienin, że zgadza aię z tą  opinią 
dr. Zyblikiewicza.

Co się tyczy m eritum  rzeczy, przyjęto wniosek 
rządowy bez zmian. Dyskusji nie było.

Przyjęto także bez zmian wniosek rządowy co do 
uwolnienia nowych budowli, dobudow&ń i przebndowań 
na 12  lat od podatku, rozszerzający objęte w usta
wach z d. 2 marca 1866  i 14 . m arca 1869  do koń
ca roku 1869  obowiązujące uwolnienie od podatków na 
lat 15 dla nowych budowli, a  12 dla przebndowań, 
także i do takich budowli, które w przeciągu r. 18 7 0  
i 1871 według istniejących przepisów budownictwa n- 
kończone i do użycia zdatne będą.

Następne posiedzenie w poniedziałek.
Izba panów przekazała obie te  ustawy, jako na

glące, komisji finansowej do jak  najśpieszniejszego za
łatwienia. Posiedzenie to nie trw ało  nawet całej pół 
godziny. Ks. Sapieha p rzesia ł oświadczenie, że przez 
dłuższy czas nie będzie b ra ł udziału w czynnościach 
Izby.

Czynności Rady państwa.
1" posiedzenie komisji adresowej z d.

w8z3rscy ministrowie, z wyjątkiem hr. 
do Weeiort ;Sl-p (pojechał do cesarza

Po uchwaleniu, że do protokołu posiedzeń ma
ją być zapisywane tylko wnioski i uchwały, żąda 
dr. R e c i t a l  e r  od ministrów wyjaśnienia na na
stępujące pytania. „Co jest w pogłoskach dzien
nikarskich o przesileniu w ministerjum? Co się 
ma rozumieć pod ustępem mowy tronowej, że kon
stytucji nie dostaje jeszcze powszechnego uznania? 
Co jest w pogłoskach o zamierzonych zmianach w 
konstytucji, i jamę stanowisko zajmuje ministe
rjum w sprawie reformy wyborczej ? Jakie jest 
stauowisko rządu co do Dalmacji, i dlaczego tam 
tak prędko usiłowano przeprowadzić ustawę land- 
werzycką, podczas gdy u nas nic jeszcze nie robią 
pod tym względem? Dlaczego deputacji dalmackiej 
nie dano sposobności przystąpienia do tronu. Wre
szcie: dlaczego miano względy dla Tyrolu ?“

Dr. G i s k r a :  O ile wiem, nie podano jeszcze 
dotychczas dymisji; wszyscy ministrowie jeszcze 
urzędują. — R e c n b a u e r :  Nie wątpię, że mini
strowie urzędują, ale czy z przekonania są w u- 
rzędzie? —  G i s k r a :  Na to pytanie trudno od
powiedzieć na posiedzeniu tak publicznem jak ko-' 
misji adresowej. Trzeba przytem zważyć, że sta
nowisko ministra zawisa z jednej strony od wię
kszości Izby, z drugiej zaś od zaufania monarchy.

Sc h i  ud  l e i  krytykuje tasze wyraz mowy 
tronowej o braku powszechnego uznania konstytu 
cji. Opór taki nie da się pomieścić w żadne ramy 
Konstytucyjne. I  Bokczyńcy odmówili faktycznego 
uznania postanowieniom Rady państwa; czyżby dla 
tego zmieniać trzeba konstytucję? Takie fakta nie 
mogą służyć za podstawę przy osądzaniu stosun
ków prawa. Pragnę uspokojenia pod tym wzglę
dem. — G is  k r a :  Prawność konstytucji zostaje 
nietknięta, i nie może być w wątpliwość podaną 
usunięciem się mniejszej- lub większej części ludno
ści od wykonywania praw konstytucyjnych. — 
R e c h b a u e r  oświadcz* się zadowolonym tern o- 
świadczeniem rządu. — S k e n e :  Wspomniany u- 
stęp mowy tronowej jest tylko objawem rozpaczli
wego usposobienia, w jakiem została ułożoną. Atoli 
polemika do niczego nas nie zaprowadzi. Żądamy 
jasnego oświadczeuia.

W o l f  r u m  rozbiera ustęp mowy tronowej: 
„Spodziewam się, że zamiar zakreślenia temu ży
czeniu granic ciaśuiejszych, aniżeli tego koniecznie 
wymaga siła i potęga państwa wewnątrz i zewnątrz, 
nie stanie na przeszkodzie wszechstronnemu pra
gnieniu porozumienia się*. Czy może ministerjum 
co wiadomo, iżby stronnictwo konstytucyjne zmie
rzało poza te granice? Zdaje mi się, jakoby 
chciano zmienić konstytucję. — Minister oświatjo 
dr. H a s n e r : Co do tego punktu, ministerjunr* 
włożyło tylko ustęp ogólnikowy, gdyż w samej 
rzeczy istnieją znaczne różnice w zapatrywaniu się 
na granice kompetencji Rady państwa a sejmów, 
i są życzenia, ażeby tę sprawę załatwiono.

Dr. G i s k r a : Rząd sam nie zamyśla posta
wić wniosku rewizji konstytucji. Jeżeli zaś chodzi 
o pojedyncze wdany, któreby nie naruszały jej isto
ty, to od treści odnośnych wniosków będzie zale
żało, jakie sUnuwisko riąd zajmie.

Hr. S p i e g e 1: W kilku częściach państwa 
konstytucja, nie jest przeprowadzoną. Dr. G i-  
s kr a: To jest, że nie przysłano ta posłów. —  
Hr. S p i e g e 1: Czy w tern wina konstytucji, 
która potrzebuje zmiany, czy też sposobu przepro
wadzenia, kióry jest mylny? Dr. G i s k r a :
O tern Izba orzeknie i zawyrokuje. (D. n.)

mosrwy i Ziem Zabranych, Med. W-'e$t. pisze co następuje: 
„Tegoroczne lato było niezwyczajne; w zachodniej Europie 
i w północno-zachodniej Mojkwy na zachód od wzgórz Wał- 
dajikich, lato było bardzc dżydiyste i umiarkowanie chło
dne, tak  że ledwie dziesiątek jasnych gorącycł dni nali
czyć można było w letnich miesiącach. Lecz za to w środ
kowej Moskwie na wschód i południe od Moskwy, lato by
ło suche i bardzo gorące. Pod wpływem upałów, w miesią
cu lipcu rozwinęły się w Kijowie biegunki i cboleryna, 
kończące się niekiedy śmiercią. Takie skutki zwykłych cho
rób letnich wywołały obawę, ażali choleryna nie przybie
rze charakteru cholery. Suponowano nawet, czy choroba ta  
nib jest zaniesiona, czy nie jest ona przepowiednią perskej 
cholery, o której wieści dawno doszły do publiczności en 
ropejskiej. Dziwne wszakże, że podług lekarzy tyfliskich ta 
kiego pomyślnego lata jak tegoroczne dawno nie było. 
Cholera zatem perska w tym  roku zamierzała dążyć do Eu 
ropy nie zwykłą drogą przez Kaukaz, a manowcami po 
wschodniem wybrzeżu morza Kaspijskiego, aby następnie 
przepaść w stępach kirgizkich. Jakoż istotnie w końcu la
ta  zapomniano o choleize perskiej Tymczasem w połowie 
września wybuchła w Kijowie prawdziwa cholera. Dopu
szczać, że choroba zaniesioną została z Persji, było niepo
dobna, gdyż od miasta Beszta, dokąd pojechał śledzić ją  
doktor paryzki Proust (który w priejezdzie zwiedził latem 
zakłady lekarskie w Petersburgu) do Kijowa jest dosyć da
leko, a prostej komunikacji dotąd nie ma. Jakkoiwiekbądż, 
cholera ukazała się bardzo złośliwa; napadała widocz
nie z wielkim wyborem i z domów nawet zamożnych pory
wała po kilka ofiar. We wrześniu zachorowało około 65 osób 
i z tych zmarło przeszło 40, tak, ie uznano potrzebę urzą
dzenia oddzielnego szpitala i komitetu cholerycznego. W 
październiku ilość chorych nie jest dokiadnie wiadoma, ale 
im anych było przeszło 30 osób. Jednocześnie krążyły po
głoski o ukazaniu się cholery w Kursku, Żytomierzu i Wi
tebsku. Nareszcie teraz donoszą z Orła, że <f pierwszych 
dniach listopada zachorowało tam  na cholerynę 20 osób, z 
których umarło 5. Cóż to jest za szczególna jakaś zimowa 
cholera, zkąd powstała i jakim sposobem przenosi się z je
dnej miejscowości do innej odległej, w przeciwnym zupeł
nie kierunku? Byłoby do życzenia mieć szezegółowe wiado
mości o tej przelotnej epidemii, zwłaszcza, że wypadki cho- 
leryny ukazują się niekiedy i wPetersburgu. Podług ostat
nich doniesień Kij^olanina, cholera w Kijewie słabnie. Od 
26, października do 2. listopada zmarło tylko 15 osób, co 
w porównaniu z ilością poprzedniego tygodnia (32) znaczną 
przedstawia różnicę. W szpitalu wojskowym wcale nie ma 
cholerycznych. Temperatura powietrza powiększej części 
stała niżej zera lub mało co wyżej.

Gospodarstwo, przemysł I handel

K r o n i k a. o

(J. 7.) K oncert T o w a rz y s tw a  m u z y c z n e g o  na 
korzyść stowarzyszenia rzemieślniesego ku wspierania 
wdów i sierót więcej przyniósł zadowolenia słuchaczom, niż 
korzyści wdowom i sierotom, sala bowiem była niezwyczaj
nie pustą. Nie wiemy, co wpłynęło na ten brak publiczno
ści : czy zrażoną była poprzednim koncertem na korzyść 
nbogieb akademików? czy godzina 6ta, oficjalny termin 
rozpoczęcia koncertu była dla niej zawczesną? Boimy się 
bowiem poeądiić ją  o obojętność dla pięknego celu, który 
przewodniczył przedwczoraj nem u koncertowi.

Układ koncertu był bardzo miły. Gra p. Boguckiego, 
którego pierwszy raz słynęliśm y, zapoznała nas z młodym 
utalentowanym artystą, którego swietua może czekać przy- 
n ło tć . Polonez Szopena odegrał p. Bogucki z pojęciem i 
werwą, jakiej już oddawnaśmy nie spotykali. Śpiew pani T )  3 
szczególnie w odśpiewanym na końcu maznrku, podobał się 
powszechnie i wywołał rzęeiste oklaski. Zasługuje takie  na 
pochwałę deklamacja p. Szymańskiego', odznaczająca sięj 
tak trafnym wyborem przedmiotu, jak i pięknem wyko
naniem.

— Dyrekcja eskoly realaej w  Samborze prostuje 
doniesienie podane w <?«*. Nar. z d. 17. b. m. o zamknię
cia tej szkoły z powodu obawy przed epidemią na oczy w 
ten sposób: iż wobec pojawiających się między młodzieżą 
tamtejszą pojedynczych wypadków słabości oczu, zarządzono f 
potrzebne środki ostrożności, lecz o zamknięciu szkoły 
wcale nie mytlano, ile że choroba ta  nie przybierała roz
miarów całemu zakładowi niebezpieczeństwem grożących.

— Ze 8tanlsławawa dochodzą nas liczne zażalenia 
tak nauczycieli jak rodsiców, posyłających dzieci swoje do 
gimnazjum tamtejszego, na bardzo dotkliwy brak lokalno- 
ści ku pomieszczeniu klas, biblioteki i kancelsrji gimnazjal - 
nej w gmachu, ujm owanym  w przeważnej części przez c. 
k. starostwo miejscowe. Wszelkie kołatania u władzy kom
petentnej o zaradzenie złemu nie skutkowały dotąd, a po
trzeba jest tak wielką, że przy rozdzieleniu obecnie kilku 
klas na paralelne, pokazało się, iż nie ma ich gdzie pomie
ścić, a nauczyciele nie mają nawet pokoju, wktórym by się 
ogrzać mogli, oczekując uderzenia godziny szkolnej. Nau
czyciele też gotowi są już udać się do Wydziału krajowego 
i do sejmu o zaradzeń, tej potrzebie, zwątpiwszy o skute
czności domagania się tego innemi drogami administracji 
szkolnej.

(Z.) W  Z a w a d s lc  pod Nowym Sączem zgorzały na 
dniu 16. grudnia stodoły folwarczne ze zbożem. Szkoda 
wynosi przeszło 5000 złr., a nie była n iestety , ubezpieczo
ną. Ogień powstał z umyślnego podpalenia, a może c. k. 
sądowi obwodowemu uda się odkryć zbrodniarza.

— P .  I r o i  B a lic k i gr. kat. alum n, słuchacz św. te 
ologii na IV. roku i doktorand filozofii złożył przed c. k. 
komisją egzaminacyjną dla nauczycieli stenografii egzamin 
z polskiej, ruskiej i niemieckiej stenografii, uznany został 
naucsycielem stenografii polskiej, ruskiej i niemieckiej z od
znaczeniem.

— O cholera* grasującej teraz w niektórych okolicach

dziennym najbliższego posiedzenia, jak to mylnie 
podały dzienniki wiedeńskie, lecz że je postawi na 
jednem z najbliższych posiedzeń. Z tego powodu 
aeiegacja ma dzisiaj go zainterpelować, i żądać, a- 
żeby to uczynił na posiedzeniu, które się odbędzie 
jeszcze przed świętami.

Przy wyborze subkomitetu komisji adresowej 
ministerstwo poniosło klęskę. Wybrano Grochol
skiego, Rechbauera, hrabiego Spiogla, przeciwni
ków biirgerministerstwa, a tylko dwóch popleczni
ków, Skenego i Kurandę.

W  Izbie panów starają się pp. Ungei, Arneth 
i hr. Antoni Auersperg utworzyć klub lewicy ; już 
ułożyli program i przyciągają zwolenników.

Podczas gdy burgerministrowie żądają ukróce
nia wpływu p. Beusta, gotowała się przeciw niemu 
inna jeszcze burza. Według doniesień Futer Lloyda 
z Wiednia, pogłoska o podaniu się ministra wojny 
do dymisji powstała ze sporu między nim a kan
clerzem po powrocie cesarza ze Wschodu, skutkiem 
którego nadworna partja wojskowa wszelkiemi si
łami chciała usunąć nienawistnego jej jen. Kunna. 
P. Beust bowiem zapatrywał się bardzo różowo na 
wypadki w Dalmacji, w czem go popierali takzwa- 
ni Jellaczycanie, a mianowicie jenerał Maroicics. 
Negują oai ws&elkie niebezpieczeństwo, zagrażające 
oa Słowian południowych, podczas gdy jenerał 
Kuhn miał na tyle odwagi, że przedstawił cesa
rzowi rzeczy w Dalmacji w świetle prawaziweiu. 
Minister wojny pozostał przy swojej tece mimo 
p&rtji nadwornej, nie wiążąc się jednak z żadną 
frakcją ministerstwa przedlitawskiego.

Jest to ważna wiadomość do oceniania obe
cnego bi«gu rzeczy we Wiedniu. Ciekawe przytem, 
że pierwsza MilH&rztg. podała memorjał, który sło
wiańscy członkowie sejmu dalmackiego zamierzają 
wręczyć cesarzowi. Cała win» zwalona tam na 
władze polityczne.

W  Węgrzech i Kroacji sprawiła ogromny po
płoch i niezadowolenie wiadomość, że w miejsce 
jen, Mensdorffa, komenderującym w Zagrzebiu, a 
zatem wojskowym rządzcą ma być mia
nowanym usunięty z Dalmacji jen. Wagner, który 
jest znienawidzony n oficerów armii w ogóle, i na 
którym cięży znaczna część winy wypadków kotar- 
skich.

Półurzędowe organa wiedeński e odpowiadają na 
zarzuty co do ministra wojny, (podane w numerze 
wczorajszym według Morgenpoit), żeów okólnik je
go dotyczył ściśle tylko agend wojskowych, i po
dają inny okólnik m inistra, w którym nakazuje 
wojskowym uszanowanie dla ustaw konstytucji.

Z powodu pomyślniejszych wiadomości z Dal- 
i^m acji, pozostawiono jen. Auerspergowi dowództwo 
, w Kotarskiem, a tymczasowemu komenderującemu 
jnw Dalmacji, jen. Rodiczowi, odebrano do czasu 

nadzwyczajne pełnomocnictwa.
N. tr. Prtue otrzymała następujący telegram 

z Kotaro duia 18. bm. Małe oddziałv "powstańcze

jfpjr t s f a *
■ działy wojskowe i wiernych mieszkańców. Powró-
i V? i“ *J05 .K°dolitsch z Wiednia. Jednocześnie 

przybyli tutaj: hr. Lichnowski i hr. Khevenhiiller 
w poselstwie od kawalerów maltańskich; lekai*. hr 
Mundy dla zdania sprawy ze stanu zdrowia wojsk 
i angielski attachi wojskowy Conoliy. Przybył tu 
także transport 1000 ludzi, przywiózłszy z sobą 
zelazm blokhauzy i wielkie zapasy prowiantów. 
Jenerał Auersperg przyrzekł przyjąć deputacie z 
Anwoszy, ażeuy wysłuchać propozyeyj kapitulacji.

Według telegramu z Drezna, król saski miał 
otrzymać od córki swojej, księżnej Genueńskiej, li- 
sty, w których powiedziano jest całkiem stanowczo, 
skiej eń8ki U1® przyjmie korony hiszpań-

Lord Clarendon przesłał p. Lessepsowi w imie- 
mu rządu angielskiego gratulacje, jako wyraz 
uczuć królowej i opinii publicznej Anglii z powo
du wykonania kanału Suezkiego. Lesseps uwiado
mił o tom Napoleona III., który się ucieszył 
tym dowodem uznania dla pomyślnych prac Les- 

ftsepsa.
Król włoski przyjmował dnia 17 bm. nastep- 

. cę tronu praskiego we Florencji.
Z Londynu donosi telegram N. fr. Prutt dnia 

18. bm.: Rządowa depesza z Ameryki zapewnia, że 
z Bostonu i Filadelfii wyprawili Fenianie ekspedy
cję do Irlandji. Udali się taro także przywódzcy 
henian. Rząd przedsięwziął środki ostrożności.

elegramy „(razety Narodowe;.*
W iedeń dnia 19. grudnia. Ksiądz 

J S e m b r a t o w i c z ,  arcybiskup in parlibus, ad- 
f  ministrator gr. kat. dyecezji przemyskiej, mia

nowany metropolitą- gr. kat. we Lwowie.
W iedeń dn. 2 0 .  grudnia. Cesarz 

wrócił wczoraj z Pesztu i wezwał hr. Beusta 
na dłuższą konferencję.

K otar dnia 19. grudnia. Mieszkańcy 
Kriwoszy i Ledenic objawili zamiar poddania 
się i prosili o konferencję na jutro.

P aryż dn. 19. grudnia. Constitn- 
tionell pisze, że komisja regulaminowa uchwa
liła  zażądać zwrotu prawa uchwalania adresu. 
Mówią, iż pobór wojskowy na rok 1870  będzie 
ze stutysięcy do 8 0 .0 0 0  ludzi zredukowany.

Tkorencja dn. 1 9 .  grudnia. Po u- 
chwaleniu prowizorycznego budżetu Izbę odro- 
czono do lutego.

K ursa z dnia 19. grudnia 18011,
godz. 2. min 3. popołudniu.

V. ledeń . Akcje kredytowe 258.60. Akcje bankn 
anglo-amtr. 273.—. Anglo wąg. —. -  Akcje Karola Lu
dwika —.—. Kolej siedmiogrodzka —.—. Kolei połu
dniowa 260.70. Kolej alftldzka —.—. Kolej pi jftwowa 
394.—. Kolej lwowsko - czerniowieclta —.—. Kolej węg 
połn.-wsch — . Kolej północna 260.70. Kolej Rudolfa 
— . Kolej wijg. wschodnia — . Galicyjskie obligacje 
mdemnuacyjne — Logy 1864 r. 116.90. Kolej Nadcisań- 
ka —.—. Usposobienie stałe.

Do dzisiejszego numeru Gazety Na
rodowej dołącza się Ogłoszenie księ
garni nakładowej S. Orgelbranda w 
Warszawie.
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P rz y je c i ia l i  do  i ,w c w «  d n ia  18. g rad« .ia .
A n d  G e o rg a  Zygmn.it br. B ie.jki z 

Drezna, Władysław br. Bobrowski z Dłu- 
diego, Alfred Hauaner z Brodów, Juliusz 
Koseustock z Berlina.

H o te l E u r o p e j s k i : V..red Cielecki z 
Porchowa, Cianislaw Gihewosz z Trzcianca, 
Napoleon Korwin Sarnecki z T u ry jk i .

H o te l  a n g ie l s k i :  Aleksander hzcze- 
pańsk: z Ł -s -o sy s  zawiązanych, Włodzi
mierz Wilcz/ńs1 i z Nowego sioła.

H o te l L a n g a : Karol Phllippe z P a 
ryża.
u h jK o o b  ze  L w o w a  d n i. 18.g ru d n ia .

Juliusz Graawon do Rado wic, Antoni 
Reiudl do Wolier, Dr Karol Kicnbock do 
Wiednia Dr. Walery W ajgarr do Podlnck, 
Stanisław hr. E irkowsk5 do Unryn.iwa, J u 
liusz lir. Bielski ao Rychczyc, Le >n Bagiń
ski d". Kolo Liejowa, J ip o l i t  Czajkowski 
do Bóbrki, Feliks Do1„ńsk do Grębowa, 
■Stanisław Hordyński do Sądowej W iszni, 
Władysław Jo i l-g a  do Przemyśla, Juliusz 
Kniaź do Narolla, Józef P an k iew icz  do 
Królestwa, Józef Pieńczykowski do \ ł y -  
branówkillironimde la Skata do <nerniowi< c, 
Otto Steinkeller do Tras, Paweł hr. Tiirke 
do Prus, Franciszek T reger  do Krakowa, 
Wittold Wolatiski do Dulib. Adolf W ali
górski d > Dobrzauie, Onnfiy ZLiszewski Jo 
Krakowa P iotr  Rtims do Wiednia Ludwig 
Ziętkiowiez do llolcza, rf ik tor Wolfart do 
Zarubiniec, Karol Madejski do Chlebowiec, 
Stauistśw Juscinski do iu ry n k i .  Michał T«- 
karzewsui do Buska, Anastazy Or[ wski do 
Zaleszczyk, Hermau Runge do Krakowa, 
Elżbieta fc-dężua Balsch do Wiednia.
P r z y je c h a l i  do  L w ów  a J n ia  19. g ru d n ia .

H o ie l A n g ie lsk i: Józef Lawornwski z 
K op ycz jniec, Miecz:.-sław hr. DzieJnszycki 
z Korniowa,iiAntun' Bal z Błozwy, Franci
szek Czajkowski z Zawady, Izydor Grochol
ski z u se rd o -a ,  Celestyn Sozaiski z Kor- 

alowi , Dr. Filip Fruchtmann z Stryja, 
Właydm&w Grocholski z Szczypiatyna.

l l o łe l  E u r o p e j s k i : Władysław Mana- 
sterski z Krasiczyna,

H o te l G e o rg a :  I* oir książę Wadbol- 
ski z R idziwiłlowa, Teodor lir. Kasz- wski 
z Królestwa, Władysław lir. Mniszek zTrze- 
myśla, Ksawery' Ki zecznnowicz z KomaW.-h,

A łekssnder M aka-owiet z Mnltną, Mieczy
sław  Stojowaki z Błudnik, Alcksendor T e r
lecki z ciesiaczynn.

H o te l K r a k o w s k i : Franciszek -Szcze
pański ze Saniłowa.

L n u  514*/, : Abdon M ijakowski ze Z ło
czowa .

Z a ja z d  P o d o ls k i : Ludwik Łokocicjo- 
jow ski z f.utaawicy. F e lik s  Smalawski z U- 
herzec.

Młyn parowy
w  Siobleczow ie.

Otwarty dla publiczności od W grudnia r.b.
Miele razowiny za miarkę, pytluje ży

to i pszenicę za gotową zaplotę.
Dla zad .sć  uczynienia wszelkim życze

niom stron, administracja urządził? pyt.3 
z wybłe i p y te l am ery k ań sk i. 3408 4-8

Św ieżo otrzj uiane
Pasztety Śtrasburskie

w te ry n k a ch  n ją lenk ich
i dużych. —"teżsame w formie k iszek 

k aw io r  as trach ań sk i,
R óżne m a ry n a ty  i w ęd liny , 

P s trą g i,  ś ledzie , h o m a ry , tu ń czy k  i 
sz y jk i raczę w  o liw ie  tak  p rz y rz ą d z a 

ne nk sa rd y n k i.
S a rd  nki fran cu sk ie  w  P u szk ach  po 

fiJ. 64. 90, l zł. 20 c.. 2 i 6 złr. 
S zparag i, g roszek , cenu lk i, szam piony , 

tru fle  i ko rn iszony  i t. d.
S ery  jako to: Ementalski, cieszyński, ho 

lenderski, gorgonzola, sirat-liino, 
C ania iibert. de llrie  u eu eh ate l, lio n ia - 
to u r, H oąuefo rt, L iinburgsk i. ziołowy i 

parmezauski 
wędzone Bproty i hyolinki 

K aia fiu ly ’ a lg ie rsk ie  Wf tyazień świeże 
przesyłki.  35)0 2—3 

B akalie  świąteczne wszystko tylko w wy- 
bornem towarze a przecie nie drożej jak 

gdzie indzie], poleca m agazyn

F. W. KRÓLIKOWSKI
we Lwowie róg niłcy Sz rokiej |>. 1. 80-W,

Ostrzeżenie
przeciw fałszowaniu świec „Apollo.1*
Od pewnego czasu tuyw ąją  różne fabryki świec stearynow ych s ła 

wy w całym  świecie znanej firmy n asze j, i osiągają leni te korzyść, żo 
sprzedają świeco stearynow e po największej części (w agi 2(1— ł nfów 
bez oznaczenia na pakietach) lichego gatunku , wyrabiano z m ieszaniny 
kw asu-Stearynow ego i brudnej parafiny, k tóre p j - * maleniu atają płomień 
czerwoniawyi nieznośną woń i zawijane w pa] . nomarańc/aiwy. do j a 
kiego m y od roku 183*1 nasze ( „Appolo świece- nakujemy* Także co do 
zewnętrznej formy naśladują te fabryki na pom a nożowym jiapierze nasze 
etyk iety , f naw et i związauie tak  zręcznie, żo się kupujący łatw o oszu
kiwać dają.

Nie je s t naszą rzeczą krytykow ać wyroby innych fabryk, ale jeżeli 
się k to ś  aż do takiej nikczemności posunie, że naigraw ąjąc się z każdego 
poczucia praw a, u/.ywa naszej w ś il iw A  znane; s! wy na to, aby w spo
sób oszustw a świece najlichszej jakości sprzedawać w handlach, jako mi
sze sławne ^ O e s t e r r n c h s  A p o l lo - K e r z n i . "  k tóre na osta tn ie j w y
staw ie paryzkiej zaszczycono zło tym  medalem, to jesteśm y  zm uszeni, 
przeciw  te m u  publicznie zaprotestow ać. Ażeby koosumentów świec stea
rynow ych zasłonić od w yzysk iw an ia , podajemy So wiadomości, że nasze 
sław ne „ O e s i te r r e i c h s  A p o l lo - K e r z e n “ na odwrotnej stronie koperty 
oprócz naszej m arki fabrycznej zawierają także ostrzeżenie przeciw fa ł
szerstw u w 12 językacn. którego znamienia papiery pa-mnkowe tak  zw a
nych fałszyw ych świec Apollo nie m ają.

Wiedeń w grudniu 1 8(19.

F.rste óstr. Seifensieder-Gewerbs-Gesellsohaft.
D y r e l r c j a .

JNasze świece „Apollo*- są do nabycia we w szystkich renomowanych 
handlach w kraju .

Odprzedający zechcą się albo w prost udawać do fab ryk i, lub  do 
naszego zastępcy ustanowionego dla G alicji i Bukowiny p . E d w a r d a  
Gehhardta we Lwowie. 3477 3  9

Machiny,
narzędzia gospodarskie 1 rol
nicze, utrzymuje na składzie i 
sprowadza po cenach fabrycz

nych 3. 83 2-8

ARNOLD W ERNER
we Lwowie.

!!!Ważne dla każdego!!
Szczególnie dla P. T. Gospodarzy 

wiejskich

l i
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SłŁM zCf!!
J*-at to j e d z d y  i n aj t a ń s z y  ś ro 

dek do utrzymania zawsze w elastycznym 
i nieprzemakalnym s ta n n  butów, uprzęży, 
pisów od machin, fartuchów i dschów przy 
powozaob 3547 2 -  J

Miara wied. z naczyniem 2 złr. so  cet. 
Sprzedaje si? także w c tm ionkach  i f |a8z- 
M °b  po 3 0 , ‘42, 70, 84 ont. 1 1 z łr .  36 8nt.

u A. Xadwodzkiego.
we Lwowie, w r jn k u  pod Nr. 51.

Pigułki dla psów,
n* podstawie długoletnich doświadczeń 
najsłynniejszych weterynarzy Anglii,

' -yrabiane przez
Franci,* k;t Jana Kwizdg

w  .orneoburgu,
na psią chorobę . padaczki kurcze,

55 epilepsję, reumatyzm i zwykłe oho- 
§  ‘ roby psów. 3392 4—f.
‘ Dowodne środki zachowawcze prze- & 

ciwko wściekliźnie. ^
Cena jednego pudelka 80 cnt. w. a. 

NiesfalHZOwai)veli można duatać
w e  Lwowie u ptekswzs A. BER- 

LlNERA, w Krak orne u Jawornickiego.

W  Gródku na przedmieściu obok 
rogatki jost 36ic 2 - 6

folwark •
obejmujący 51 morgów ziemi ornej z budyn
kami i dodatkiem 20 sągów drzewa o pa ło 
wego, z wolnej reki do sprzedania. — Bliż
sza wiadomość w klasto-ze kŁ.Franei-zkanów 
we Lwowie lub Horyńcu ost. jp. Cieszanów.

R  a d i k  a 1 e

E f ganzung der Zeugun^s r a f ie
durch den

Ulannbarkei ts-B xtrakt.
Eine aus Yegetabiiien und ftinera- 

lien (fiir Sehwfichlinge, ?mpoicnte uijd 
sypbfn RbkonTalesuetiLt ohne unterschied 
des Alters und Gesohleebto..) gewonn^ne 
SnbJtajz, welche dio Geschlechtsschwą- 
che bekiimpft, in den meisten FSllen die 
verlorensr Krfifte ersetzt und »cnon naoh 
eiuigen. Geurauohe die schrecklicben Fol- 
gen Jer SelbslhefleckUDg, Ausschw^ifjng 
und A rste-kung  besi it igt 3106 11—12 

Za beziebeu u n te r  s t re Ł Bs te r  
D i A r e C o u  durch D r .  K . a m a r k i e  
witz, Wioń S o b u le rs tra sseN r. i l .  Flaoon 
2 fl. fl W. nebst Gobrauohsanweisung.

S P R Z Ę T Y  h O N C i E l .  \  E
t  w wielkim wyborze dla kźadego obrządku
* tuk w fasonach prostych, jako też najbogatszych,

% j a k o  t o :
Kielichy, monstrancje 1 relikwiarze, krzyże ołtarzowe, huhta 
rze i lampy kościelne, kropidła i kropielnice, ampułki, try* 

bularze, hostyjniki, mernice i t. p.

^  Poleca po stałych cenach fabrycznych, skład sreber 
$  chińskich i towarów kruszcowych

O. A. Christiana,
w c Lw ow ie.

Wyższa Karola Ludwika ulica Nr 34? rr. 
3518 2 - 3  w domu dawniej W nych GromdUzióskicb

Nowo urządzony zakład rozsyłki

w yw ozow ego piwa butelkowego

M. O O Ł I I S O H M I I I A
i n  K l e i n ^ S c ł i  w e c ł i a t  n a o ł i s t  W i e n .

żnnezny odby t,  który uzyskało w przecągu krćitkiego czasu w Wiedniu butelkowe piwo, udowadnia Dajlepiej pral - 
tyczność .r jpoBObie rozsyłek.

Dla wywozu jeunak dotąd niewiele zdziałano, będzie przeto mojem zadaniem, do tego doprowadtić i w czem mię na- 
dzinja nie o'my|łi że moje usiłowania otrzymają zasłużone uzna.iie.

Vżeby znane przymioty doskonałości piwa szweehackieto, którego rozgłos po za Europę sięga, aie osłabić, urządzam 
rozsyłkę piwa, nie jak  to sii dotychczas praktykowało z Wiednia, lecz bezpośiednio z magazynu obok browaru w  K le ln -  
Kchwechat, gdzie się llaszki napełniają. Frzez ten sposób w napełnianiu z miejsca wyiobu w  K lein-Schw echw t, z a t r z y 
muje piwo a woją pierwotną ś»*: '.ość 1 p-zezroezystość,' gJy  jirzeciwnie przy napełnianiu po za obrębem wyrobu, często 
MW or.o na temperaturze, t^go-ei i w ytm ałośc i — a tem samem jego znane przymioty często ucierpiały.

Foleeając moje nowo urządzono przedsiębiorstwo łaskawym względom P. T. Publiczności, pedaje uastrpująci oeuy, 
franko dwor.ee kolei lnb okrot parowy w Wiedniu: 3231 11—12

7 .  masy wystałego piwa wywozowego 7, flaszką 25 et.
■A . Kaiser-Marzcn . 27 ct.
v. „ Bockbier . . .  30 ct.
Flaszki bez o' kowania cynkowego o %  centa taniej.
W obrębie Wi.-dnia o jeden cent drożej.
Skrzynia Da 48 flaszek z opakowaniem 1 złr. 30 cnt.

Za o d sy ik ę  firanko dw orzec 
ro w y  w  W ied n ia  :

k o le i lu b  ok r« t pn-

Próżną flaszkę płacę . 10 ont.
Za wielaą skrzynię płacę 1 złr.
Za małą skrzynię płacę £0  cnt.

Skrzynia na 24 flaszek z opakowaniem 1 złr.
Zamówienia przy dołączenie jednej części należytości uskuteczniają się najrychlej za zaliczką pocztową resztującej kwoty.
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Wielka Waradyusko-Oslerka przestrzeń
k o l e i  ż e l a z n e ]

A L F O L D Z K O  -  F 1 I J M A N S K 1 E J .
P o lije  się nihiejszeni do wiadomości, że płatne z dniem 

stycznia le*70 półroczne kupony od wydanych przez c. k. uorzyw. 
austr. Zakład kredytowy dla handtu i przemysłu w Wiedniu i przez jj' 
węgierski powszechny Bank kredytowy w Peszcie, w imieniu kon- % 
cesjonarjuszow Wielko Waradyńsko-Osieckiej przestrzeni kolei że
laznej Alfóldsko-Fiumańskiej, interymalnych kwitów na akcje, za 
okazaniem i ostemplowaniem tychże interymalnych akcyj wypła
cane będą:

w Wiedniu w c. k. uprz. au9tr. Zakładzie kre-t r ,
dylowym dla handlu i przemy siu, w‘ a- w

U
Xu
u
u
W
«
Uuuu

„ Pes; 5ie w węgierskim powszechny ni Ban-ł °,oul£,nirpiA
ku kredytowym, ) ^

„ Frankfurcie nad Menem w Filii Banku dla handlu i przemysłu #
u pp, M. A. y. Rothschild et SÓhne, po 5 złr. 50 ct. §
w walucie południowo-niemieckiej za jedną akcję, jtó

Obwieszczenie co do zamiany akcyj interymalnych na akcje 
rzeczywiste nastąpi w krótkim czasie. 35?7 2 2

Wiedeń i Peszt 11. grudnie 1869.
Stoncesjonarjusze.
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Rektyfikacji i Wywozu Spirytusu
w  C-9E e i * i i i o  w  e a e ł w

zawiadamia, iż z dniem 1. grudnia b. r. czynność sw$ rozpoczęło. 
Kantor w tabryce.

Z B ad y SEawiadowczej.3453 7—8



GAZETA NARODOWA z dnia 18. Grudnia 1869.

Iłiźej podpinani pełnomocnicy dis po- 
pieran.a petycji o d rrg i Sokal-Bel/, 
Betz-Lubycza, BełŁ-Mosty, maję za
szczyt zaprosić tych panów , k tó rzy  
,c F*4yęję p p d f f ta ll .  a lbo  do nioj 

, P rzy ł i « y t  clę th ca , na zgromi- 
'zenie do Bełza aa  dzień 29. g ru d n ia  b r. 
r  celu udzielenia im szczegółów o prz';- 
iegu tej sprawy i obradzenia Jalszych k w i

ków « u  o£<y mail, • celów Ł«./nierTonycb.
Berem.. irCnter, Stanisław PoLmowAi, IKła- 

dyałau Otmólski. J602 3 - 3

Do I. 450.

Obwieszczenie.
W ydział Rady powiatowej Brodź - 

kiej rgłasza niniejszem w m yśl §. 30. 
Ustawy o reprezentacji powiatowej, it 
sporządzony na posiedzeniu W ydzia
łu budżet na rok 1870, przez opodat
kowanych powiatu bm dzkiego, w kan- 
eelarji Wydziału rady powiatowej 
przez przeciąg dni 14. przejrzany być 
inoże, poczem rozpoznanie budżetu w 
kadzie powiatowej nastąpi.

Wolno w ije  opodatkowanym spo- 
Htrzeżenia przeciw projektowi budże
tu do W jc J a łu  rady p ow ałow ej w 
powyższym term m e wnieść. Uchwa
lono na posiedzeniu W/dzimłn rad y  
» ;w;atowej. 3522 3 - 3

’ Brody dnia 4. gradnia 1869 r.
W iceprezes sekretarz,

ZagajmjmókL St. JSzczyciiiJci.

fiadykilne w jleczen ip ru p icr.
Posuiędzy wszystkiemi dojląd zalecaaeui 
k^dkam i, nieznprzeczenie pifeWsze zajmujs 

initjfM 5*404 ' 4 - 4
d r .  3 1 1  m m e r m a . n . a

Dalooy r u p tu r o w e  (nie b an d aże)
eam oże być udowodnione licznemi p o ś c i ł  
r.en.am i Takowe . pakowan . w pudełkach,
■ których w kaźdem znajduje się 2 baloty 
i ła szka  z naieżą yin do teg<. płynem, pa 
p n e s l a n n  l 1/ ,  t s is .a  lub za pobraniem pocz- 
lowem j e d y n i e  p r a w d z i w e  otrzymać mnż- 
iii tylko t -zez (kład - w Lipsku J . E. 
• e w o l d .  W e  L w ow ie g ł ó w n y  i jed y n y  
aM ad  d la  G a l ic j i  a  . t a k ó ó a  r*iepesa, ap- 
(cfta r za  p o a  z ło ty m  Lw em .

m
Jes t  t i y § j f Jfd  

stroić itrwi, odnysz

R O P  B 0 Y Y E A I]  L A F r i G T E U R
fołltnny cryuaący kra* bei rtęci (me-kurjuac- ) Lecz.” “uziedziczoną o- 

yszcz- olało s  żółci i zepsutych butnoiów, jest bardzo skuteczny w 
skrofulicznych ę t tb o i  iach uilnych boleściach tnc ia s io  porodu, uporczywych lisza
jach, w y .o i ta c P  fyhlityczoyob, świerzbie, zadswnioLym reumatyzmie, wysypce u k o 
biet w w ie ftn  krytycznego przejśoia, nabrzmieni. gruozolów, chorobach zaraźli
wych nowych lub zadawniony;a bardzo opurozywych. 3318 4 —48

postać  możni, ji W arszawie w składach mateijałów aptecznych pp Gallego, Spita- 
aa i ifroztnoakie^o; w Krakswfe w aptekach pp. J. T,auotyńak.eyc i Redyka; we Lwowie w 
aptece p. P. M-kolaiJia; w Brodach w apt ikach pp. KuUak i Prot- u; w Rzeszowie w 
aptece p. Schaitte.-, w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankit-riua-, w Botuszanach w aptece 
p. Schmeltz.

|PF~ Skład główny w r »  yżn  przy .g c y  R i i m r  12. u p. CirjuJz-u de St. Ceroaia.

Bandaże kilowe, pachwinowe i pępkowe, suspenso 
rji, pończochy blastyczne, pessarja, klizopompy, irry 
gaiory, smoczki angielslufc, tuszowalnie maci- 
czue, ręce, nog:, nosy i oczy sztuczne, 
szczudła, soudy katetery, seręgi,
odciągacze pokarmów, respi- aparata prze-
ratory, pul w e r i z a t o r y . ^ ^ r "  ciw onanizmu dzieci,
trąbki a k u s t y c z n e ^ ^ ^ ^ y jN  . Szczotki elektryczne do wcie-
3329 6 - 1 2  ^ rania, rurki gutaperchowe, apara-

t e &
ta elektro-medyczne Rumkorffa. Wszy

stkie narzędzia tanie i misteruie obrobione.

pp.
W e Lwowie w aptece P. Mikolascha, i w aptekach 

J. Trauczynsl iego w Krakowie i Kuliaka w Brodach,

PASTA i S1R0P
P* BF.RTHfi

KODEINA
w  P a r y ż i i .

Ź&Jen środek n :e  może iść w  DOróyrnanie z powyższym na uśmierzenie n a j u p o r -  
c z y w s z e g o  k a s z l u ,  g r y p y ,  k a t a r ó w ,  k o k l u s z u ,  z a p a l e n i a  n a c z y ń  o d d e -  
c h o w y c t  p ł u c  { b r o t th i t t i  , nieoceniony w  początkach s u c h o t  i na i r r y t a c y e  
p i e r s i o w e  wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim w e Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę
dowo przez właśc iwe władze.

Skład g łów ny  w  P a r y ż u  u P. B e r t h e ,  24, rue des F.coles; w  B ro d a ch  w  aptece  
P. Kui.laic ; w e  L w o w it  w  aptece P. M ik o la s c h ;  w K ra ko w ie  w  aptece P, J. TRAU- 
c z y n s k i e g o ;  w P o z n a ,i 'u  u I>“  M ankbw icza .

Pjoszukuje się do skarbu bisknpiego w 
brz.iz iwie podleśniczego, także Btrzel- 
ca dowodnego. S t a r ^ c y  się o tę po

sadę z e c h c ę  się zgłosić do Zarżę lu dóbr w 
Lczozowie. franko. 3503 3—3
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Kantor wymiany |
c. k. uprz. gal. akcyjnego

II
kapuje od dnia dzisiejszego

kupony p łatn e w sreb rze  d. 
f . stycznia 1^ 0 .

S K upuje fl aprzedaie zarazem 
§ u sz e llile ^ o  rodzaju e fe k ta  i
^  m o n e t y ,  eskontuje i wypfaca wszystkie 
g  kupony 35 8 4-» g

g  pod w aru n kam i n a jp rz y stę p n ie jsze m i. g

Panom właścicielom browarów poleca się

Ftbryhi maszyn
osobliwie do urządzeń w browarach

Braci Noback & Fritze
w połączeniu z biurem techuicznem dla browarów

Gustawa Noback, Prag, Quai Nr. 16,
który w następujących miastach wykonał budo

wle browarów:
 ̂Wiedniu, Pradze, Dreźnie, Hluboczku, Bra- 

nik, Pakomeritz, Steinhof, Drewenitz, Trautenau, 
Zwiltau, Riga, Smiric, Budweis, Nurnberg, Nie- 
mes, ?ietolilzT Bechiu, Kaudnitz, Bilin, Turn, Lie- 
kenau, Semil, Kamenie, Cieszynie, Wojniczu, Pre- 
stawek, Neuhaus, Schopka, Regensburgu, Szczuci
nie, Pilznie, Konopischt, Postelberg, Plass, Skali
cach, Gross-Skal, Dottau, Łomnicy, Mies, Kiodnie, 
Kost, Litomierzycach, Gbell, Bernie, Schebetau, I\a- 
pagedl, Ołomuńcu, FreywalJau, Peszcie, Ems, ( ież- 
kowicach, Kruszowicy, Rokicanach, Winterberg, 
Darzenie, Wrschowitz, Mohrenstern, Wernsladt, 
Popowitz-Taus, KoniggrStz, Kwasney, Kremsier, 
Kunstadt, Tarnawie, Kobylempolu, Frankfurcie n.
M. i 01wipuki.tt 3297 6-12

W komisie J .  parrłowsKiego w Tar
nopolu wyBZło, i jest do nabycia 
44 kaięgarniacL J. JJlilikow-

ski^go w e L w ow ie i S taniafaw ow ie : 
Jdoiga, K aro l, 12godfcinny ferm ent 

czyli G orzeinictw o p ostępow e przy teraź
niejszym systemie opodatkowania z uwzglę
dnieniem istniejących przepisów. Popularny 
i praktyczny wykład o aposobaeh postępo
wania z zacierami, aby w przeciągu 12 go - 
dzianej fermentacji jak największę ilość al-

Najstosowniejszym podarunkiem na Boże Naro
dzenie i Nowy Rok, jest bezsprzecznie główna 
wygrana, a to: 80.000, 40.000, 20.000 srebr. tal. 

i 20.000, 10.000, 8.000 z!r.
Wygranie tych  k w o t  jes t u m o ż l iw io n e  przez knpno zagwarantowanych

L O S Ó W  S T A N I S Ł A W O W S K I C H
po cenie 2P zlr. W roku przypada 4 c ią g n ie n ia  z wygranemi 47,20u złr 

l l r u o - j z  . . l . i k l e  20 talarowe losy po cenie 36 zlr. 50 cnt. Cztery oia- 
gnienia w roku. Główne wygiane 80.000, 40.000,’ £0.000 irebr. talai.

X > o i l 9  n z i  c z o l f a  po cenie 17 złr. Dwa ciągoienia w roku z głównemi 
wygranemi 25.000, 20.000 złr.

Liscowne zlecenia iranko załatwiam odwrotną pocztą za pobraniem przez pocztę.
3568 3 —6 V V  •  G ' E U r f 6 l K L  w Brodach.

Ani w Pary La, ani w L ondyn ie, ani w Petersburgu, am  w Berlinie,
nie znajdzie się środek upiększający, kfóryby posiadał te przymioty co

uprzjw uej oWdny 3 4 0 8  4 - 4

ka rćżarmego
c. k. wyłącznie

Ekstrakt młe-
n a 
się 

tako
wy odświeża skórę, czyni ją  delikatną i miękką i niczem inuem zastąpiony być 
nie może. -bawdziwy otrzymać można ty lko w Wiedniu n ff Bareselb, fabry
ka Ulariahilfstragse Nr. 86, tudzież u p .Z y g .  Kuckera, ap tekarza we Lwowie

Cena wielkiego flakonu wraz z gabka 2 złr. — cnt.
Cena małego „ „ ‘ „ ‘ 1 złr. 20 cnt-

Ważne dla gospodarzy, rzeźników  
i handlarzy mięsa.

Mam zaszczvt niniejszem  podać do wiadrm oSci, że od 1. stycznia i869  
wynająłem w y^iedniu cale jatki w wielkiej targowicy miejskiej, i tamżo 
załatwiam handel komisyjny w^zelkiemi gatunkami mięsiwa, w ieprzo
winy, dziczyzny i drobiu.

Przytem u-danowiony zostałem w moc dekretu z 7. października b. r. 
•lo I. 131.211 przez m agidr t miasta W iednia k on iM ion erem  dla mięsn 
dziczyzny i drobin w  w ie lk ie j  ta r g o w ic y .

Upraoza s ę przeto uprzejmie pp. produce itów i hand.' irzy, ażeby m. 
swoje produsta do sprzed lży  komicowe; pod niżej wymienionym aó/esom  
przysyłali, zapewniając ich o nujrychlejszem i najrzeteiniejszen ułatwień5) 
Taryfę, wajunki i listy frachtowe przesyłam bezzwłocznie na żądanie frauso.

Wiedeń dnia 1. listopada 18ó9

3P« t k a l n i
3371 5 6 b r o ^ s n i a r k t l i a k l e  i n  W i e o .koholu wydobyć. Cene 1 złr . 3525 2 —3

Towarzystwo gaiic. wyrobu cegieł maszynowych

PHZEDSIPIOMSTWA BUDOWLI
roepoczęlo bwe czynności i

o tw o rzy li k an celn rję  w e Lvigw te
p r z y  u l i c y  F r e n e l a  t v  d o m u  T e n n e r a .

Wykonanie budowli jut własny i ob :y raehuaek, z wypłatą do ukończenia budowli, 
albo r  ratach na dłuższy przeciąg lat oznaczonych, tudzież zaknpno zabudowanych lub 
Liezabudcwanycli gruntów, pod budynki przeznaczonych, stanowić będzie główną część 
działalności Towarzystwa.

Bliższy program, zawierający szczegółowe warunki wykonania budowli, dostać 
^  można w biurze Towarzystwa, gdzie też wszelkie oferty ad-esować należy. 3567 3—3

I  B a d a  Z a it ia d w ir n a .

Główny skład spedycyjny:
P r o s z ę  z w r ó c i ć  u w a g ę  l Kaide p i letko pra temnu wyrabianych proazków Seidlickich i  kaidy papierek jedną dozę ramttrający, dla rotróiniania

od podobnych innyek wyrobon opatrzonym jaet moją j n a r k f i  o c h r o n y .
Cena jednego oryginalnego pndelka 1 zlr. wr&z z opisem w różbych językach.

Te proszki z powodu wypróbowanej swej gkuteęraośei "Ujmuję pomiędzy roj-iriMtemi środkami dcmowemi pierwsze, tniejsoe, co
Btwierdz&ję ze wszystkich kiajów państwa austijsokieg 3 nsdsy.łane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyilnytu rew lłar  
dają aię one zastosować w Laozeniu zamaleuia i zatkania oiaia, ii iestrawności i zgaóze, daiej w kurczach, cierpieniaoh nerek, nerwów 
bola głowy, uderzenia krwi, k-enmatyeznyck afekojach, hysterj, hyp-,ouo»drji

w e  L w o w i e  a p t .  P
w U U le j Keler ,pt- • J .  Berger. 
„ U r z e ta .  &nn B. FadcnJeabt,
.  Brodaci" F. G m u l j  .ai 
„ C b o d o r o w le  l .  J. Krynicki, 
„ C z e r n io w e a c h  J .  Różański.
„ „ lg. Sj bniroh,
,  U n s ia ty n le  A- S?dtlb rger,
.  K a l i s z a  J .  Puobtiik l ,

skłonności do wymiotów i t .  p.
S k ład  tego proszku  u trzym ują:

M ikolaacb. A. B erliner, Z H neker, K leina W w a, K. S ehubn th , F. W . K ró lik o w sk i. J .  P lpee ,

atem
ym

w K a l is z u  F. Jildeo  a i d,
.  K r a k o w i e  di. s i  riczrwrki ap
,  „ M. Jaw ornicki,
,  „ Jó ze f Jabu,
,  .  Jó ze f Tranczyóski,
n No* j m  S ącz a  K osterkiew i- 

ezowi wdowa, 
,  N o w > m  T a rg a  C. Lsucr,

w P o d g ó rz u  S. Sc iiesinger,
J Pi r m yślą  Gaidufsehka, 
n ,  E. Machalski,
.  R zeszow ie J . Schaiter i ęp., 
, S am b o rze  Knegseisen,
.  S tan is ław o w ie  Stecher v. Ser 

Penetz,
, S try ju  K. Krzyzauow.iki,

w ■auer.bwie u Botozat,
,  T a rn o p o la  A. Morawecz,
.  T a rn o w ie  W. T. A. Wieio- 

górski,
.  W adow ieacL  F. Foltin ,
,  Z aleszczykach  J .  Kodtybski, 
a Z łoczow ie  O. Fadinherkt,
„ Z o tkw i J u l  Rahlik.

Powyższe firmy przyjmują także  zamówieniu na

p r a w d z i w y  o l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  m i ę t u s  o w e j ,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy olej tra n o w y  z w ą tro b y  unlętusow ąj używa się z najlepszym skutkiem w ałaboiciach pieraiowych i płuco wy ct., w atkor- 
butath i  ałabntci R a c h t t j s .  Leezy uajz Wtsrzalsęe ci rptenta podagryertj. i reumatyrene, również j i k  i c h r o n ic z n e  wy zuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystki b  innych olejów, rybich nii zawiera żadnych jakichkolwiek c lemicznych do
mieszek i n a jd u je  ale w e flaszkach w  tv m  sam ym  sk u teczn y m  stan ie  ja k  go  ę « u r a  w y d a la .
0 ^  Każda flaszka, dla 1 óżnicy od .innych gatnot iw trann jtrąpiaoegoz opatrzona j e s t  moją marką ochraniająoą i moim podpisem 

Cena całej butelki 1 złr. 80 cot. — pół butelki 1 zir. w a. wgęz z in s t iuk i ję  ożywania.
3050 27-?  A . .  M ! o l l ,  aptekarz i fahrykąńt wyrobów chemicznych w W iedniu

Wydawca: Teofil Szunmki. Właściciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Drukiem Kornela Filier;..


